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V y k r y s i8 oibrzytniego sp ls la  1m e  w  I s p s M .
Traktat gospodarczy

p o S i jm - f r a r s m is k L

Lwów, 16. lutego.
(Sp) W  pierwszych dniach bieżącego 

łnięśiffca podpisane zostały w  Paryżu  trzy  u- 
kłady francusko-polskie, a to układ wzajemnie 
dotyczący mienia i praw osób prywatnych, da 
lej konwencya w  spraw ie eksploatacyl pol­
skich źródeł naftowych oraz konwencya han­
dlowa. Zarazem  —  jak dontozą pisma —  w e­
szła w  życ ie  konwencya polityczna polsko- 
łrancaska. podpisana w  lutym 1921 r.

Podpisane obecnie układy gospodarcze 
po lsk i z Francyą sięgają sw ym i początkami 
jaerw szych  dni lutego 1921 r. W ów czas to —  
!rok temu —  podróż Naczelnika Państwa do 
Paryża , zain icyowała umowę polityczną Fol- 
iski z Francya, mającą stanowić podstawę po­
lityk i zagranicznej Polski, równocześnie toczy 
,«y się w  czasie pobytu Naczelnika Państwa w  
Paryżu  narady nad umową gospodarczą. Za­
równo umowa polityczna jak i gospodarcza 
^zdążały do tego .samego celu, któremu w yraz 
dało wspólne oświadczenie rządów  Francy! I 
dolski z dnia 5, lutego 1921 r., a m ianowicie: 
ii) do zapewnienia bezpieczeństwa obu państw 
i pokoju Europy, 2) opartego na wspólności in­
teresów  3) a prowadzącego do zapow iedzi u- 
trzyraania jak najściślejszej styczności dla 
zam ierzonego zespolenia swych w ysiłków . O 
ówczesnych rokowaniach w yra z iły  się pisma 
paryskie następująco: „Deklaracya francusko- 
polska, zakomunikowana przez -Brlanda amba­
sadorom Anglh, W łoch  i Japonii jest zakończę 
piem wstępnych układów, prowadzonych mię

Układu frąncyskp-^owleckiago dotąd niema.
Ofićyalne demejiti rządu francwaJdego.

■t t CO-
i W e r s 16. lutego.

(To le f.j (w )  WedU: wiadomości otrzyma­
nych z Paryża urzęaowo oświadczaj?, że wiado* 
mości pochodząca z Berli a jakoby rząd fran­
cuski prowadził bezpośrednie rokowania z rzę­

dem. s.wicsfców i jakeLy rokowania t t  doorowa 
d z ły  jyż do za*. su ci a układu poliiyczneso f Łdfa« 
dlowefto s-ą -nleprawd/iwe. Pomiędzy wsądarol 
francuskim, i św ieck im  nie było żadnych 
rokowań, ani urzędowych ani nieur; ędowych.

Rokowania franeusŁro-sowieckie.
Warszawa, 16. lutego.

(T e le f.) (ro) Jedno z pism tutejszych po­
daje wiadomości o treści narad, jakie s'ę tocay- 
ły między rządem francuskim a przedstawicie­
lem sowietów Skobelewem, w sprawie układu 
między Francyą a sowietami. Rząd sowietów 
miał się zobowiązać do uznania praw ńkeyono 
naryuszy przedsiębiorstw rosyfskich. Wyniki te 
przypisują układom, jakie toczył prof. Ignatiew 
w Paryż.. Ignatiew bawił poprzednio również w 
Brukseli i tam prowadził rokowania w sprawie 
południowo-rosyjskich iowarzystw akcyjnych me- 
t Iowych. W  toku rokowań Ignjtiew uznał prawa 
!skcyo-:aryu:zy przedsiębiorstw poludniows-rosyj- 
skich. Rokowania z nim n i3 doprnwc-.dziły wów­
czas do ostatecznej?© rezu tatu, gdyż przedstawi­
ciele przemysłu belgijskiego nis chcieli na sle- 
b e przyjąć żadnych zobowiązań przed porozu­

mieniem się z przedstawicielami przemysłu tram 
cwskiegc..

C o  m 6 v ti  K r a s  s in  T
Warsza u a 16 !ut«go.

{T e ls f.) (m .) „M&tin" po wywiadzie z Ra- 
. ewskim og;os./ taraz rozmowę z hrassinem. —  
Kra*sin oświadess, iż zrariał się niedawno temu 
nawiązać rokow. nia z rządem francuskim, je" 
dnakże b9* słsateoznie. D/wo mu bowiem do zro- 
sumie-sia, że w sprawę stosunków obu krajów 
ma<ią być prowadzone rokowania dopiero na 
konfereneyi w Gat»ui, eu ug Kr&ssina Et osy a 
dopiero wtedy będzie mogła przystąpić do za­
niechania metody sowieckiej w  pewnych okcll* 
cach, je ie li stosunb: gospodarcze mięazy Rosy# 
i iimeni krajami feę4ą z\: pełnie normalne.. W 
tym celu, c-py się przekonać, czy będzie to 
możliwe, udadzą się przedstawicielu Rosyi do 
Genu5, gdzie rozpoczną szczegółowe pertrdsta- 
eyc.

Wykrvc?c jblbriymlago srsku prze&̂ w Jugosławii-.
— — 0 0 --------

Worszawa, TC- lutet*’. 
tTelef.) (m .) Z Belgradu teleg-efują: „Po- 

lifyka przynosi sensacyjną wiadf m ść o wykryciu 
o brzymiago spisku przeciwko państwa: jugosło­
wiańskiemu. Uczestnicy sp s’ u mieli Jziałać pod 
n-p5  Q ]; murizmu. Wś-e'"' s *•"«’ ntyrb r>«

pie:ów znaleziono doŁumenty* i «  mężowie zau­
fania spisku rekrutowali się z  ’.vybitnycK przed­
stawicieli kół -olitycznych Jugosław ii Stwierdzo­
no dalei, że akcya te rro rys tyczn a  miała s>ę rot* 
poesąć po p rsep . owadzeadu pr&cesit orrec ,t'k(

' “ton1*.

M Ł © D Z ! £ Ż  P R Z Y S Z Ł O Ś C I Ą  N A R O D U !
OBOW IĄZKIEM NASZYM  UDOSTĘPNIĆ l i i  
PAMIĘTAJMY NIEŚĆ POMOC UCZĄCEJ SIE MŁODZIEŻY*
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fazy przedstawicielam i rządów  Francy! 3 Pol­
ski. Układy w sprawie traktatu handlowego i 
judziału kapitalistów irancuskich w produkcyi 
hafty galicyjskiej-zostały wdrożone w ubiegły 
jpiątek. (Matin). A „Petit Parisien“ pisał w ów - 
iczas: „Deklaracya francusko-polska stanowi 
oświadczenie, silniejsze od jakiegokolw iek pi­
sanego traktatu przym ierza. Oba kraje trwają 
■myślą tylko o swej obronie i o utrzymaniu po­
koju w  Europie. PokowaniaL, jakie są prow a­
dzone przez te p&ńtślw* w  sprawach gospodar 
c zy  eh w  każdym bądź razie doprowadzą ao 
zawarcia corajmni-ej takiego traktatu gospo­
darczego, jaki Francya zawarła z Caeckoslo- 
:wacyą“.

M iędzy obiema asiowajnś połitycsaą i go 
spodarczą uczyniono wówczas iemetim. M iały 
one równocześnie wejść w  życie. To  ta i ukoń 
czenie narad w  sprawach gospodarczych do­
piero w  p ierwszym  miesiącu br. umożliw iło 
wejście w_ życ ie  nic tylko tanowy gospodar­
czej, lecz i połiiyca»ej. W kbcaai* stanowić m* 
ja obie om ow y całość met ozłąiczKą. przejaw ia 
jącą się w  tem, iż ustępstwa wzajemne w yró- 
wnują się dopiero przy m ocy obowiązującej 
obu ustaw. Mamsaf ten jeśi dla oceny trak­
tatu gospodarczego polsko-francuskiego bar- 
kizo ważnyinj wskazuje on bowiem  na konse- 
kw eneye, jaltie by musiała za sobą pociągnąć 
ewentualne odrzucenie um owy gospodarczej 
0!a bytu poliryczncg-o Polski i zmusza objeK- 
Itywnego obserwatora do oględniejszej k ry ty ­
ki traktatu gospodarczego, cboA y  «śe byl o<n 
jpod każd-ym w zględem  bes sarsirt* % punktu 
widzenia interesów gospodarczych Pobici.

Trzeba przyznać, że rok. który nas dzieli 
ed chwili nawiązania formalnych rokowań z 
Francyą, okazał skutaesność i celowość poro- 
*umienia Polski z Francyą. Ro*strzygnienie, 
jjakie padło na arenie m iędzynarodowej w  
spraw ie Górnego Śląska, jakkolwiek nia przy 
anaio Połsca wsgystkiego tago, do cxego ma 
ona prawo, to jedamk n  cjk^AoI przynajmniej 
zabezp ieczyło  Potace wattae a punktu w idze- 
*śa narodowego i gospodafesago tereay. A  jfc- 
(żeli się to stało, to niewątpliw ie w ielką zasłu- 
*«ę ponosi w  tej m ierze Fraacya. To t «ź  i za­
w arty  obecnie układ gospodarczy polsko-fran 
euski ma na swe poparcie bardzo poważny a- 
tut: pomoc Francy! w  sprawie, górnośląskiej.

Traktat gospodarczy francusko-polski zaj 
muje się m iędzy innemi sprawą udziału kapi­
tału francuskiego w  eksploatacyi polskich źró 
'deł naftowyoh i w  tej części dotyczy specyal- 
inie spraw, w  których dzielnica nasza jest 
szczególnie zainteresowaną. Udział kapitału 
ipagranicznego w naszym przem yśle nafto­
w ym  jest w  sytuacyi obecnej koniecznością. 
'Olbrzymie koszta w iercenia szybów ,- uniemo-

1
OS- E U O H U IU S Z  BAR?WlftSKT.

Ukrairtekie sny o pestęize.
cłach ąć. — IntełSaeuicya jrodukteua 

nowym. —  Jak powstają M  kadry? — Po­
siew m  ttowetó.

Zirsrry badać* A w tryi a nera korespon ­
dent w iedeńsk i dr. Eugeniusz B a m iń sk l,  któ­
r y  n iedaw no ogktsM  rew e lacy jn e  m aterya ły  
o  K aczkow sk im , nadesłał nam  obecnie sensa­
cyjne ze ź róde ł archiwalnych zaczerpn ięte  
rew e lacy e  w  sp raw ie  t. ew . e ry  B ad en io w -  
skiej.. Sąidząc że w zbu dzą  one iżywe zainte­
re sow an ie  rozpoczyn am y  idh d ruk z dniem  

dzisiejszym .
I.

„JUorocteie bez «pp«uięt8*3a, bas caei, pew*rś“ .
Te straszm-e s ło w a  rzucS w  tw a rz  narodow i rus­
kiemu nie -ó g  narodu, ale jeden z  najświetniej­
szych jego u m ysłów , g łośny  p isarz K u fe r . .N ie ­
naw idzę U k rh k ó w “ , w-oła w  d rw ili re rg e ry c ze ­
nia d rag i koryfeusz ruski, Franko.

A  j®dnak a a  apostrofy  tak gorzkie ea ły  - n  
naród o ie  zasłuży ł. N ie  zasłuży ł nie ten. który

___________ ..GA ZE TA  W IE C ZO R N A*

żliw ia ją  dziś kapitałow i polskiemu podołanie 
zadaniom chwili. Gdy tedy kapitał zagranicz­
ny musi odegrać siłą konieczności ważną rolę 
w  naszym przem yśle naftowym , to słuszną 
jest rzeczą, by zaprzyjaźniony kapitał francu­
ski miał w  naszym przem yśle naftowym  sta­
nowisko unrzyw ilejowane. Z ogłoszonych do- 
( tąd szczegółów trudno ocenić, jak daleko idzie 
to uprzyw ilejowanie. -Wedle pewnych w iado­
mości m iałby traktat polsko-francuski ozna­
czać uprzyw ilejowanie kapitału francuskiego 
nie tylko w  porównaniu z innym kapitałem za 
granicznym, lecz i w stosunku do polskiego ka 
pitału. T o  byłoby niewątpliw ie błędem. C zy  
się tak rzecz ma, trudno ocenić. Spodziew ać 
się należy, że  w  słusznem uwzględnieniu inte­
resów  słabego kapitału polskiego ten “ ostatni 
nie będzie przynajmniej pod w zględem  praw ­
nym traktowany po macoszemu. Z ujawnio­
nych dotąd szczegółów  traktatu gospodarcze­
go w  sprawach naftowych wnosić jedynie mo 
im ,  iż rząd francuski oąźy ł do zwolnienia 
przemysłu naftowego oo zbytniego eta­
tyzmu w  tej dziedzinie. Nie oznaczałoby to 
naruszenia polskich interesów, gdyż, jak w ia­
domo, i Państw ow a Rada Naftowa o p rzew a­
dze żyw io łu  polskiego, ośw iadczyła  się rów ­
nież za zniesieniem sekwestru ropy i produk­
tów . Traktat francusko-polski b ierze też w  
specyalną obronę przem ysł rafineryjny, w  któ 
rym  jak w iadom o kapitały zagraniczne mają 
znaczną przew agę. I tak ma traktat określać 
warunki, pod jakimi przedsiębiorstwa te będą 
m og ły  rozw ijać swoją działalność. Przedsię­
biorstwa naftowe otrzym ać mają statut, za­
pewniający im wolność w yw ozu  swoich w y ­
robów  i gwaraneye, umożliwiające ustalenia 
cen, nadto znaczne ulgi co do dysponowania 
swojam i dew izam i zagrenicznemi, a wkońcu 
ulgi celne, polegające na traktowaniu ekspor­
tu produktów ropnych pod względem  cła na 
równi z najbardziej uprzyw ilejowanym i wy»-o 
barn i przemysłu polskiego. T e  postanowienia 
zaw ierają poważne ograniczenia ingerencyi 
rządu na przem ysł naftowy i utrudnią też ak- 
cyę rządu, któraby przemysłu naftow ego 
chciała u żyw ać dla celów  popraw y waluty. 
Traktat polsko-francuski usuwa atoli w  tej 
dziedzinie tylko te w yją tkow e przepisy, jakie 
istniały dotąd w  przem yśle naftowym. Od- po 
ło w y  bowiem  zeszłego roku w prow adzony w  
Polsce w olny handel nie miał jedynie do prze­
mysłu naftow ego zastosowania. Obecnie ma 
traktat francusko-polski na celu zrównanie 
przemysłu rafineryjnego z resztą gałęzi nasze 
go  przemysłu. M oże to w  swej konsekwencyi 
przyczynić się do zwiększenia rozwoju tego 
przemysłu, co i dla ce lów  fiskalnych (nie mó­
w iąc już o gospodarczych) nie jest bez zna-

jest istotą i rdzenią narodu ruskiego, chłop, nie 
gorszy od innych, owszem lepszy nieraz, szlache­
tniejszy, który tam, g-dcie do niego jeszcze ..wue- 
ligentnf* uśrwkdmni&cze narodowi nie dotarli, ma 
w  sobie coś z b&fijnego partyarefcy.

Ten to cMop, zwykle bierny, a z reguły przez 
intelłgencyę ruska dla swych eelów nadużywany 
— a « ie  ta śiteligencya, która mu swą polityki* 
naizuca — jest tym narodem ruskim. Inteligencya 
j«st produktem nowym; nic tak dawno jeszcze 
cala ona była niezmiernie nieliczna 1 głównie re­
krutowała się z  rodzin polskich niegdyś, z biegiem 
okoliczności zruszczalych.

Gdy sig przegląda szematyzmy unickiego du­
chowieństwa z pierwszej połowy X IX  wieku, nie- 
maJ wyłącznie spotyka się dobrze znane nazw]>ka 
polskie, rdzennie szlacheckie. Wyznanie wówczas 
nie było jeszcze równoznaczuem z narodowością, 
a gdy dtelssld ofiarności szlachty polskiej w  wscho­
dniej Mtłcpctece było dużo tłustych prebend u- 
nickich, nieraz szlachcic niezamożny, liczną obar­
czony rodziną, chcąc jednemu z synów zapewnić 
przyswłość, posłał go na studjum ruthenum, tem 
hętnlej, że święcenia obrządku greckiego nie w y­
magały bezsenności.

Tak powstały kadry intelśgencyi ruskiej, stąd 
też wśród duchowieństwa ruskiezo stłotrkami'

Wr. t n w

czenia.
Konwencya handlowa zaw iera  —  wedle 

wiadomości dziennikarskich —  1) ustępstwa 
celne, opierające się na wzajemności, 2) prze­
pisy dotyczące tranzytu przez Polskę j 3) o- 
chrony tow arów  przed nieuczciwą konkuren-

Ustępstwa w  taryfie celnej mają w  g łó w ­
nej m ierze na celu ułatwienie importu irancti- 
skieg-o do -Polski. Są ons częścią traktatu, 
wzbudzającą największe m oże wątpliwości, 
albowiem  przez ułatwienie tego importu, od­
nośnie do tow arów  luksusowych, sprzeciwiają 
się polityce paAstwa polskiego, zmierzającej 
do jfck iMfwiąkKeg© utradmenta przywozu to­
w arów  luksusowych. W  tej m ierze przymaiia 
Polska Francyi ulgi celne o 25 prc. przy zasto 
sowim tu kkuEufi najw iększego uprzy w ilejowa 
nia, Pom d to  prxyznano Franeyi prawo impor­
tu do Polski szeregu artykułów  (kolonialnych) 
za zniżką cła o 25 prc.. choćby artykuły te nie 
b y ły  pochodzenia fi-aacuskiego, lecz b y ły  
przyw iezione do Połzki za pośrednictwem te- 
w arzystw  handlowych francuskich lub poj- 
skich. W końcu —  i tu leży, jak zaznaczyliśm y 
w yże j —  bardzo uciążliwe ustępstwo Polski 
na rzecz Franeyi, odnośnie do artykułów, któ­
rych p rzyw óz jest zakazany, traktat ustala dla 
obu państw pewne kontyngenty, w  granicach 
k tó T ch  import tego rodzaju tow arów  jest do­
zw olony

Ustępstwa celne w  tyrb  samych mniej 
w ięcej granicach przeAviduje traktat i dla fm- 
po^tu polskiego do Franeyi.

Postanowieniem, stw ierdzsjącem  zaintere 
sowanle Franeyi w  odbudowie gospodarczej 
Rosyi, jest przepis traktatu o tranzycie, wedle 
którego przew óz tow arów  przez terytoryum  
każdego z obu państw nie może podlegać o- 
płatom tranzytow ym , zaś tow ary  francuskie 
składane tym czasow o Polsce a przeznacz® 
ne do tranzytu przez Pclskę łub też do reeks­
portu przes Polskę, będą wolne od cła. Dla u- 
łatwfenia stosowania tyc i przepisów  zaw iera 
traktat postanowienia, zaprowadzające św ia­
dectwa pochodzenia tow arów .

W końcu nadmienić należy, iż traktat przy 
znaje .osobom fizycznym  i prawnym, działają­
cym na terytoryum  drugiego państwa, stano­
wisko naogół identyczne z położeniem obyw a 
teli tego państwa. Ma to w  szczególności zna 
czenie dla spółek francuskich w  Polsce, któ­
rym  zapewnioną zostaje w  ten sposób w ol­
ność działania w  Polsce.

Z tenoru um owy gospodarczej w yn ika nie 
w ątpliw ie poważne uprzyw ilejow an ie kapita­
łu franucskisgo w  Polsce. Ocenę atoli traktatu 
należy w ydaw ać jedynie w  związku z umową

Oleśnickich, B ilsk ich , Poznańskich, Szwędzic­
ie ich. W  znacznai części długo ona jesseze nie za­
traciła poczuci* związku z narodowość ojczystą; 
sam jeszcze z lat dziecinnych pamiętam domy tak 
zw. „arystokracyi ksSężowstóaf, gdzie językiem 
potocznym był język pokkL gdzt# chętniej prze­
stawano s obywatelstwem okołtazwera, niż z  k*lę- 
i&nrl „chlo«xrwtczamr. Pamię/tam oobrze dom je­
dnego z takich patryarchów, ks. Brylińskiego. Na­
zwisko jego wyczytać mohna na okładkach pol- 
"Msfa pubbkacyl, jak np. „Btbhoteki Turowskie- 
C* , gdzie figurował zawsze jako jeden z pierw­
szych subskrybentów nowości. Żona jego, rów­
nież córka ksiądza, Poznańska z domu, posiadała 
najpiękniejsaj i najbogatszą na Poaolu bibliotekę 
nowości potefctóh, z której korzystało całe obywa­
telstwo okoliczne. A dom ten by* w tc i em onót, 
przykładem; ksiądz pył ooradca cisfs»a, ojcem, 
lekarzem dusary i dała, do którsg> k *  do cudo­
twórcy ciąj?nął kmiotek z okolic dt!4w icjli

Nie można przy tem powiedzieć by kiedykol­
wiek był w  rozbieżności z celami narodu, które­
mu służył: przy w yd rach  szedł przeciw szlach­
cie, z  którą żyt, glosując na kandydata rusłćego. 
—  ale to nie w yw oływ ało roz-dżwłęku, bo każdy 
czcił w  nim człowieka cnarakteru, szanował jego 
przeteonanie. tC. d. n.)
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hoUtyczną, stanowiący integralną część urno- jtfz w  dziedzinie polityki zagranicznej oddala 
Wy oraz na tle wybitnych usług, jakie dotąa Polsce Francya.

ZE SPRAW  RUSKICH.

N o w y  o r g a n  b o j o w y .
-00-

*■} t ■ Lwów, 16, lutego.
(y) Afisze zapowiadaj® ukazanie się jutro 

(pierwszego numeru „liromadskiego Wistnyka". 
będzie to organ partyi trudowej, wyeawarry na 
anoct' Zezwolenia naszych władz

Przy  tej sposobności niepodobna oprzeć się 
FefJaksycm nad podkładem rzeczowym fanłasty-

Partyi, której nieprzejednane, prowokujące stano­
wisko do państwowości polskiej weszło w  przy­
słowie, daje się „waffenpass" na najpotężniejszą 
broń XX  wieku —  na własny organ prasowy. Ina­
czej działo się w  pierwszych dniach listopada 
1918 roku, z polskiemu drukarniami i wydawni­
ctwami. Ale tamto było „samostanowieniem11, a

cznych skarg ukraińskich na polskie krzywdy, to jest —  krwawą, „okupacyą".

Przed kongresem ukraińskich parlamentarzystów.
-00-

Lw ów, 16. lutego, 
ty ) Jak wiadomo —  20 bm. odbyć się ma we 

(Wiedniu kongres b. członków Ukr. Centralnej Ra­
dy, Ukraińskiego Ustawodawczego Kongresu l 
Kongresu Trudo we go. Z tego powodu utworzone 
iw Tarnowie biuro wykonawcze w zyw a do reje- 
siracyi tych, którzy będą mogli pojecnać do W ie­

dnia, a tych, którzy nie pojadą o przysłanie p-eł- 
nomoaictw. Nadto pożądane jest opracowanie pro 
jektów męmoryalu, który kongres parlamentarzy 
stów przedłożyć ma genueńskiej konferencyl.

Znaczenie tego kongresu akcentuje się pow­
szechnie. i

Pustolaty sfer ftandi. w fewśstyl handlu z sowietami 
tylko w czę śJ zaspokojona.

Odpowiedź Ministerstwa spraw wewnętrznych.
Częściowe ulgi niewystarczającą, — . Interwemeya osobista;. —  Przyrzeczone ułatwienia,  .
Konkurencya iacych państw. —  Towary angielskie na Ukrainie. —  Specyaina konierancyą.__

Choroba referenta L . jej skutki.
 0 o--------

Lw ów , 16. lutego.

W  korespondencyi z Tarnopola, zamieszczo­
nej swego czasu w  „Gazecie Wieczornej" pointor 
mowausmy naszych Czytelników o konfercncyi 
przedstawicieli polskich finm handlowych, odby­
tej w  Tarnopolu oraz uchwałach na niej powzię- 
:tych. Obecnie dowiadujemy się, iż nadeszła od­
powiedź na wmioski przedłożone ministerstwu 
spraw wewnętrznych. Nowe rozporządzenie tyl­
ko częściowo czyni zadość tę  danie w kół handlo­
wych. Mianowicie sam fakt opłacania podatku 
przez przedstawicieli firm polskich {zarejestro­
wanych) nie uległ zmianie, zmieniła się tylko 
kwota: miast 15.000 ma się płacić 10.000 mk., a to 
pa przejście granicy przez most w  Podwołoczy- 
tkach. Opłacona wspomnianą kwotą przepustka 
■ważną będzie 10 dni t. zn. dziennie podatek ten 
wynosić będzie 1000 mk., zamiast poprzednich

j ó m r  P i o t r o w s k i .

Budka inwalidów.
Lw ów, 16. lutego.

Od czasu „Targów  Wschodnich" na umiał się 
Lrsstów działać szybko, śmiało a wytrwale, prze- 
konywując silę, że nie wszystko nagłe idzie złemu 
« a  uciechęi Mimo pewne rażące błędy architekto­
niczne i rzeźbiarskie, „Targi" naogól znakomicie 
«się udały, wprawiając w  podziw i zdumienie na­
wet najzad tszych wrogów. Gdyby z taką w y ­
trwałą popędliwością utrzymywano w  stałym po­
rządku chodniki i uBce, zniewalając do tego sy­
stemem W arszawy, lub chodźby Łodzi pp. stró­
żów  i właścicieli kamietiicznych, piękny nasz, dro­
gi „Lw ów ek" może upodobniłby się, jeżeli nie do 
znanych z  czystości i wzorowego porządku ulicz­
nego miast „europejskich", zwłaszcza niemieckich, 
te przynajmniej do czyściejszych miast polsddch. 
Arrfbicya, zwłaszcza lwowska, ja k wiemy, od 
■wieków zwykła działać cuda. W ięc i z  dziurami 
śniegiem, lodem, błotem, kałużami 1 pyłem na uli­
cach 1 chodnikach niewątpliwie dla sobie radę, sta­
wiając się i pod tym względem na należnej mia- 
;stu wyżynie kultury.

Tymczasem zaś postanowiono również nagle

15.000 za każdy raz prseśtąpreHia granicy. Co do
innych punktów przechodnich" ministerstwo żą­
da bezwzględnie opłaty 15.000 mk. za każdy raz. 
(Pobór zaś takiej sumy ze strony kupców sowie­
ckich został zniesiony

W  odpowiedzi ne drugie żądanie kół h*adło- 
wych, dotyczące tego- by zezwolenia wydawane 
były przez władze lokalne punktów pogranicz­
nych, a nie centralne, poleciło ministerstwo, by 
władza okręgowa wydała pełnomocnictwa wraz z 
wskazówkami władzom miejscowym dotyczące n- 
łatwień handlu z Rosyą. Nowe rozporządzenie zo­
stało skierowane d e  tylko do województwa tar­
nopolskiego, lecz i do iraiych, zwłaszcza pograni­
cznych.

Dodać jednific należy, że interesowane koła 
handlowe uważaj® rozporządzenie niniejsze za nie 
wystarczające i hamujące w  dalszym ciągu nor-
wwuwwri li i_i i Mm i m m i ii i   t ____ _____________

cicho, bez konkursów i komitetów, bez „pytania
i gadania" przyozdobić najcelniejsze punkty ulic 
ł placów w  centrum miasta kioskami inwalidów 
do sprzedawania gazet, tytoniu, zapałek itp. nar­
kotyków wedle wyboru, gustu i usposobienia pod­
nieca jgcych, lub... usypiających. I omen —  nomen 
ustawiono dla inwalidów kioski —  Inwalidy, przez 
-pół obcięte, potwornie okaieczałe, przeznaczone 
pod parkany, a nie na miejsca wolne i jak się ktoś 
trafnie w yraził: tak szare, skromne i smutne, jak 
szare, ubożuchne i niewesołe jest życie inwalidów. 
Moranaby dodać, że prawem 'dobom naturalnego 
z góry już upodobniły się do roztopów błota, hib 
do owych osławionych tumanów kurzu j (śmieci 
w  jakich L w ów  tonie pi zez cafą cieplejszą porę 
roku.

A  przeeież czy  może być bardziej pociągają­
c y  i wdzięczniejszy temat do opracowania cSa ar- 
chMektów-artystów, ponad kioski łnwałidzktc roz­
stawione w  najcelniejszych punktach, pryncypal- 
nych ulic i placów miasta. Mając być reklam®, 
rzucającą sfę z dala w  oczy powńHry jaśnieć bar­
wami żywe mi i nęcić oko wieka, choćby skrom­
ną. ale oryginalną, a swojską form ą. sesazegółów 
i takąż strukturą, wszgl, syhrełą całości.

Nieuzasadnione 1 mylne jest mniemanie, jako­
by wszelka sieiskedć i choćby jaskrawość nie na­
dawała salę do ozdobienia ulic wielkomiejskich.

malny rozwój handlu z  Rosy®, Wobec tegr przeti 
stawicie! jednej z lwowskich {km interwenkywai 
w  tej sprawie osobiście w  ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Przyjęty został przez wicemini­
stra i 'podsekretarza stanu p. Drmikowskiego oraz 
dyrektora wydziału bezpieczeństwa publicznego i 
prasowego p. Pileckiego, którym przedstawił do­
kładanie, w  jakim stanie dana sprawa się znajduje. 
Między istnymi zwrócił uwagę rządu, że w  chwili 
obecnej zyska haudal w licznych pomniejszych 
punktach pogranicznych na znaczeniu. Znaczą 
korzyści odniesie zwłaszcza przemysł krajowy 
ponieważ do Podwołoczysk zjeżdżają przeważne 
przedstawiciel-; „Wniesztorga", którzy Lardzo 
często poszukują towarów zagranicznych, pod­
czas* gdy w miejscowościach mniejszych stykają 
się e sobą kupcy, reflektujący przeważnie na to­
war i wyroby polskie.

Rzecz jasna, i i  skutkiem tego haudeł ton za­
sługuje na pełne poparcie *e strony rzą-dr. te®- 
bardziaj, ie  w ostatnich czasach daje się zauwa­
żyć na Ukrainie konkureneya państw tanycta, 
zmierzających do opanowania rynku rosyjskiego. 
Tak np. w  ostatnich dniach nadeszło mnóstwo to­
warów z Ang'ii, drogą przez Rewal Obciążanie 
zatem handlu tego spowodowałoby tylko jegv pa­
raliżowanie. _ >  /

Przcdatawidcic rótoiaterstwa rwayraddi spra 
wę v îł® jfeBicas rozpatrzeć, oraz poru^yć pono­
wnie kwesiyę poesatków, na specyałnej koniereri’ 
cyn, w  której udział ma wziąć również wojewoda 
tarnopolski p Ołpióski, bawiący obecnie w War­
szawie.

W  popfaadsnm artykule poświęconym stosun­
kom handlowym pob&o-roeyi&kkn, pisaliśmy o 
trudnościach, na jakie napotyka eksport towarów 
.,tranzytowych" na Ukrainę i do Rosyi. W  spra­
wie tej zmuszeni jesteśmy zanotować fakt, śwlad 
czący jaskrawo ó' tstesiejących stosunkach. Oto P® 
wna fSrnia witrssawska zwróciła się do odnośne­
go wydziału ministerstwa z prośbą o wyóanlo ze­
zwolenia na traasyt. Otrzymano na to odpowiedź, 
że odnośny referent wydziału zachorował 1 ze“ 
zwołenia wydawane będą dopiero za dwa ty  go-, 
(kie, tj. gdy dana osoba powróci do zdrowia. — 
Dość sluszn/i zapytał przedstawiciel <rwej iłrmy, 
coby się z handlem iPokki wogóle staso, gćyby.. 
owemu referentowi się zmarło...

1 In-s.

FaferyKa KS^ealm szHłSEygfe ,
Józefa 1 Karała TOWa. NIćKlCH, Wróblik silach, 
przyjmuje zam. wlania na do sta wę ;,tjp«iTOsfatovj  kost- 
nyati pod zasiew y wiosenna a to: a) Superrosfaty 
kostne azotow o fo .io ro w e  o sawartości l i .— A> kvrasu 
fosfor, rojpiiseczaln. w  wo ciało (F»0&) i atota
(K). M Suserfosfaty kostna o sawart^sci 15 16®/#
i 1*— W #  kwssB fosfor. rozpusJKz Un. w  wodzie 
W obec o"ran iceon«j ilości oarowea bądą u v rz ?  ędr.,one 
tylko wezeżsjiojoEe ijs«aówF->’.;a. Zsioszenie przyjmuj*

7.ar»®d, Lwów, Sfonai«rika 4. 1U96

W ręcz przeciwnie barwne plamy i oryginalne 
kształty mogłyby ^łakomicie ożyw ić monotonie 
i szarzyastę ulicy, uwłaszcza wśród obfitej zieleni 
Lwowa. Któż tedy zawinił, że stało się Inaczej?, 
W szyscy powołani i nikt, bo zamiar byi najlepszy 
a tyfko niedop-iłnowanie sprany 1 ów zbytni po- 
śpiecłi tym razom zupełnie zawiodły.

Projekt owych kiosków był zgoła inny, opra­
cowany ©stetyesinie przez utalentowanego archi­
tekta twórczego, ale pp. Inwalidzi zdani na ^skrom 
ne fimdusze wiasne wykonali wspólnie z cieślami 
rzecey ockiierme, tańsze i liche. Magistrat zaś z 
(konieczności zezwrolił na ich prowteórycznt usta­
wienie z  zastrzeżeniem, że mai® być ^mienione. 
W ioe sprawa, da aię jcMoze odrobić, jednakże nie 
bez pomocy pp. architektów, Magistratu I s"ołe- 
czeństwa, które powinno stanowczo poprzeć ak- 
cyę tak baideo sympatyczną i wydatoit 
ntóA htw^Mom, zasfa*tu«cym wszeScie wsgję 
dy, chyba bardzreś niż łrtckolwiek tony. Materyai 
drzewny mają już mwalidzi zapewniany, idzie tyl­
ko o projekty i robociznę.

SecMg&trym zbiegiem okobczności ma Lw ów  
wieki w ybM ie utalentowanycJi archtteirtów twór­
czych. Rzucamy tedy myśl. żebi’’ każdy z tych 
artystów zlożyl w  jak aalkrótszym p a s ie  Jeden 
sskteowy projekt kiosłen towalidakiego w-- Miej- 
skienj Eiiurze Architektem., gdzie będą oceniane
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Co nas ocal! przed bankructwem ?
Ofa&l mamy deficyt? —  Czy wystarczy pieniądz papierowy? —  Stworzenie fundacyi kruszco­
wej i uzyskanie równowag! 'gospodarczej, — Bamknictwo ograniczeniem naszej suwerenno­
ści. —  Jaki ma być bilans przywozu i wywozu? —  Zwyżka marki a przemysł i państwo. Be
płacimy podatków? —  Co piąci zagranica? — Niepłacenie podatków grozi rewoiucyą socyaluą.

 oo —
Lw ów , 16. lutego, 

fa-b.) Dnia 10 bm. odbył się w  sali ratuszo­
wej odczyt proi dr. Leopolda Cara o „naprawie 
naszego skarbu". Prelegent rozpoczął od stwier­
dzenia, że deficyt ponad 220 miliardów marek, i 
dotąd wydrukowanych bez pokrycia, pomimo po­
wszechnie panującego przekonania, któremu na­
wet i prasa częstokroć dawała swój wyraz, jako­
by pienliadz papierowy mógł nam —  posiadają­
cym w k,aiu wiele bogactw naturalnych —  cał­
kiem dobrze zastąpić pieniądz kruszcowy, jest 
erogą wiodącą do bankructwa, jakkolwiek bo­
wiem pieniądz papierowy może być równie dobrze 
uznanym przez państwo jak pieniądz kruszcowy, 
to jednak idzie o zaufanie publiczności, której nikt 
zmusić nie może do brania na sery o bezwartościo 
wych znaków. Najlepiej okazuje się to na stosunku 
oo nas zagranicy, która reguluje ceny, wedle stop 
mia. zaufania jakie ma do naszej waluty, z czego 
spww korzystją najrozmaitó spekulanci krajowi, 
doliczający sobie horendalme wysokie procenty 
pysków. Jako 'przestrogę, przytaczał prelegent 
doświadczenia poczynione w  Turcy i, Grecyi, tlisz 
panM, Portugalii, Francyi i An&lb, które winny być 
przestrogą dla chcących zastąpić markę innym 
znakiem pieniężnym bez dania mu realnych pod­
staw. Nie wystarcza bowiem pa*śada«ie ogrom­
nych domen, kopalń węgla, soli ftp. bogaetw, cny- 
ba że chcemy to wszystko sprzedać za granicą, 
lecz potrzeba mieć przedewszystkiem fundament 
kruszcowy. Tu wspomim prelegent, że zakupio­
ny na kredyt w  roku 1919 według ówczesnych 
kursów zapas złota, mógłby wynieść cztery razy 
taniej niż dzisiaj, zagranica zas byłaby nam wte­
dy zakredytowała tak, ie  posiadalibyśmy już pod 
Utład kruszcowy dla dobrej waluty.

Porządek bowiem u nas nastąpi wtedy, gdy 
przyjd/ie do zupełnej równowagi gospodarczej, 
wymagającej, by wszystkie wydatki całorocznej 
edteimlstracvi państwowej były pokrywane stały­
mi dochodami, t. zn. podatkami itp, pożyczki bo­
wiem zaciągać można tylko w  razie wojen, ewen- 
tm im z  takich wypadków, jak objęcie Śląska.

'Następnie zajmuje się  ̂ prelegent roztrząsa­
niem tego, czyby dobrze byto, gdybyśmy tak — 
shcąc pozbyć s&ę wszystkich długów — zrobili 
mmlU bankructwo. Jako przykład służyć może Ro­
sy*, która ogłosiła niewypłacalność długów za­
granicznych. Wiadomcm jest jednak, że bankrut 
może wrócić z powrotom między sfery, porządne­
go kapiectwa tylko pod warunkiem zapłacenia 
dawnych długów, grozi *aś państwu w  tym wy-

i przygotowane do wykonana. Zaś hojnych ofia­
rodawców i fundatorów upraszamy, łiby posta­
no wSi zbudować kosztem własnym tj- opłacić ro­
bociznę jednej, hib. wedle możności dfwóch takich 
budek. W  ten sposób można uzyskać malownL 
ęsoić i rozmaitość, a uniknął nieznośnego szablo­
nu i jednakowego, nudnego wyglądu wszystkich 
kiosków. Każdy powinien być stanowczo kuty, 
przystosowany do -miejsca, które ma zarazem o- 
ży\v& 1 ozdobić. Wszystkie zaś powinny być opa- 
, .aorie tylko jakiemś wspótoem godłem, znakiem, 
porządkowym numerem, oraz tabliczkami z uwi­
docznieniem nazwisk architekta, fundatora i in­
walidy.

DomSd te mogą b yć  ro*ra ic ie  po-
maUowiane I ozdobione ornament®.™} «p. na wzór 
łowicki, kurpiarslki, małopolski, wieRcopolski itp. 
wecSe smaku i uznania W - archftektó w-projektuią- 
eydi. Pawilony „Targów  Wschodnich" przekona­
ły  »as, że polichromia zewnętrzna, o Se jest do­
brze dostosowana, ma wielka racyę bytu j może 
być śmiało używana.

Nie wątpimy więc, że pp. architekci raczą ła­
skawie skorzystać z bardzo dobrej i pięknej spo-

Wllnó, 1®. hrtego

fPAT .) DzS o godiz. fS w  południe przyjmo­
wał Sejm wileński dsstosacyę pssa nbatrals»®o 
złożoną z 9 osób. Delegacyę powitał warseatek 
Sejmu Łokuciewski. Następnie poszczególni dele- 

sobncścl, by pomódl tak zacnej sprawie, a równo gaci w  słowach palnych uczucia wyrażali wolę 
■eześnie jak najlepiej zareklamować pomysłowość swoją i swoich wyborców ujWeiBąste ós Polski, 
•własioą i icwencjrą itwóraaą. ^ównsozaśaie przadJaćyli dałegact ma ręce mar-

sssałka Jiastęietyący mowezyab D« .Wysokiego

padku ograniczenie suwerenności, jak to State się 
np. z Turcyą, z nami więc z  pewnością nie będą 
robić więcej ceremonii niz z innymi. Najgłówniej­
szą tedy rzeczą jest uczciwość, ale i dobry bilans, 
byśmy więcej towarów wywoziu, aniżeli przywo­
zili, jeśli nie mamy zdobytego złota stracić na 
wypłaty zagraniczne.

Czy jest pożądaną zwyżka marki —  zapytu­
je prelegent. Bezwątpieróa młodemu przemysłowi 
łatwiej egzystować przy niższej walucie i więk­
sze zyski pakować do kieszeni, ale państwo jako 
dłużnik zagranicy i pracodawca swych urzędni­
ków ma inny interes, jeśli zaś państwo będzie 
płacić mniej, to i my też zapłacimy mniejsze po­
datki.

W  tern miejscu przystępuje prelegent do 
szczegółowego omówienia płaconych przez nas 
podatków, które —  jak się okazuje na podstawie 
cyfr rządowych, przedstawionych przez wicemi­
nistra Markowskiego, są śmiesznie nizkie. Oto np. 
w  Małopolsce płaciliśmy w  Toku 1914 podatki, 
wartości ponad milion korców żyta, w  roku 1919 
tytko 50.000 korców żyta, w  roku 1920 już nawet 
40.000, a w  roku 1921 z objęciem rządów przez 
móndstra Michalskiego 80.000. Powinniśmy zaś 
byli płacić — przyjmując chociaż tylko austryacki 
przedwojenny wymiar —  ponad 5 milionów kor­
ców zboża. Tak samo opłakanie przedstawiają się 
podatki w Królestwie, gdzie zamiast 20 milionów 
korców zboża wynoszą one tylko 600 tysięcy. Mi­
mo tego powiada się powszechnie, że jesteśmy

przeciążeni podatk-nri. Tymczasem jak przedsta­
wia się równocześnie obciążenie podatkowe w 
Niemczech i Francyi? Oto preliminarz budżetowy 
w Niemczech wykazuje na głowę 476‘13 mic nie­
mieckich, we Francyi 427*53 franka, teraz zaś w 
obu tych państwach rozumiejących, że Ich egzy- 
stencya w  Europie, ich kredyt zależy od płacenia 
długów, zostały podatki podwyższone ponownie. 
A w Polsce w  tym samym czasie podatki bezpo­
średnie i pośrednie dają na głowę: 267*90 marek 
polskich, co przeliczając na kurs złota, franka i 
marki niemieckiej, jest śmiesznie mał? su..ig, jaką 
wpłacamy dc skarbu.

Jeżeli zaś chodzi wreszcie o Anglię, ty nało­
żyła ona wysokie podatki na rencistów, pudwyżr 
szyła podatek spadkowy o 36 proc., na żadanie o- 
pmii publicznej opodatkowuje wszystkie zbytecz­
ne przedmioty' spożycia, wkońcu wysokim podai.- 
kiem dochodowym i 80 proc. podatkiem od zy­
sków wojennych zdołała pokryć w  'wielkiej czę­
ści olbrzymie wydatki na wojnę. Również Niemcy 
i Francya nie wzdrygają się z nałożeniem 50 do 
80 proc. podatku od zysków wojennych,

I stąd wyprowadza prelegent wniosek, ie  
tylko wysokie podatki mogą nas opalić I przywró ■ 
cić wiarę w siebks. Gdyby jednak skąpstwo boga­
czy wzięte górę nad zdrowem dążeniem narodu, 
wówczas grozi nam rewolucya socyałna. ‘gdyż 
komornicy rolni głodują* robotnicy przemysłowi 
pracuj? po parę godzin zaledwie, bo niema dla 
trich pracy. Wezwaniem do chętnego płacenia po­
darków, o które sami wołać powinniśmy, prze­
strzegając ich uczciwego uiszczania —  zwłaszcza 
że szczęście odzyskanej wolności, warte jest na­
wet największych ofiar — zakończył prelegent 
swój piękny odczyt, za który licąnj zebrani na* 
grodzili go hucznymi oklaskami.

Z  D N IA .

Wróble w  arsszc 9.
Lw ów , 16. Sutego.

Niedawno temu wyczytałem  w  jednem z  pism 
zagranicznych:

Było to w Wiedniu.
Nad miastem rozpętała się sroga burza zimo­

wa. Dął potężny zimny wiatr, który niósił deszcz 
ze śniegiem. Ku wieczorowi burza wzmogła się, 
wicher zmienił się w  huragan.

Ulice opustoszały, zapadał rychły, posępny 
wieczór zimowy.

Ale ten przykry dzień z  lodowato zimną a 
rnkno to mokrą wichurą dat się weznaki nie tylko 
hadziom. Cierpiały oczywiście nie mniej od ludlzi 
i zwierzęta, zwłaszcza już ucierpiały zmuszone do 
borykania się z wiatrem —  wróble.

Przez cały dzień tułały się po ulicach, kryjąc 
się pod gzymsami i w  miejscach, zasłoniętych od 
wiatru, ale nad wieczorem siły zaczęły je opusz­
czać zts>ełnie. Niezdołned o lotu poobsiadały gę­
stym rojem kSka drzew, ćwierkając żałośnie i roz 
paczfiwie. £1ało co jadły, przemokły „do nitki", 
zziębSy, zm ęczyły s?ę —  a to na dobWcę nadcho­
dziła czarna a zimna noc ■— zaś wicher dął z nie­
ustającą. siłą.

Wreszcie biedactwa wyczerpane przestały 
się bronić i zaczęły bezsilnie padać ua bruk.

W  krótkim czasie przeszło stc wróbli „zna­
lazło się na bruku".

Naturalnie, że ludztom Żal s ii zrobSo biednych
ptaszków.

Właściwie —  trie wiem, czy „maturalnie". Zna 
ne mi są miasta., w  których rzucono-by się «ia pta­
szki bezbronne, aby, po ukręca wszy łm główki, 
zgotować z nich smaczny rosół. Ale nic wszędzie 
są tacy ludzie. W  Wiedniu ulitowano się oad wró 
blamii i zaczęto radzić, jakby Im pomóc.

Problem jx> ciiwai namysłu rorwiązano bez 
trudności.

Do kogoż należy opieka nad bezdomnymi, o- 
sobaml pozbawionemi zajęcia i nie posiadającemu 
miejsca stałego zamieszkania?

Wiadomo —  do policyi!
Zatem "wezwano połicyę na pomoc.
A pclkyanci zrozumieli swój obowiązek, po­

zbierali w r ;ble i odnieśli je ra połicyę, gdz je 
umieszczono w  areszcie, to jest w  M ile suchej, 
względnie ciepłej i pod dachem. Aby zaś po przy­
krych przejściach przyszły trochę (to siebie, rzu­
cono kn trochę ziarna.

Zaś na drugi dzień, gdy słonko wstało i dzień 
żrobfł się piękny, przyszedł dobroduszny, pacu- 
łowaty potścyant, otworzył szeroko okna izby 
więziennej —  ! wróble wypoczęte i wysuszone, 
poszły sobie w świat...

Znacznie m iej czytać o takich rzeczach* niż 
o morderstwach,

Tylko że się tak rzadko zdarzają!
Ters.

ludność strefy neut aSjusj żąda przyji
da Sejmu.

a swych ręfw^zeutsntaw

Sejmu w  Wilnfe. My mieszkańcy pasa nestrairteso 
w  okręgu {wymientoeso nazwy) na wnhtem okrę- 
gowem zebraniu oceniając i odczuwając tę wisleą 
i uroczystą chwilę dla całej WUeiwzczysary, jateą- 
Jest oiwarcie Sejmu, który ma z  (decydować o 
przyszłych jej losach, zdani »a  łaskę ołrruta&go 
iosp, po maco«aamu traktowana pnuez Ligę Naro­
dów w  sprawi* nasz»j w #łi 3 inascej praysaSoksi. 
lą«aąc sit w  śuahi. a  oftlą Poteteą, wyrażamy t^eł-
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mcrwi gorące życzenia owocnej pracy 1 powodze­
nia w złązeniu ludności polskiej W  Łońszczyzny z 
hłunoćcią Rzpltej Polskiej. My, Polacy pasa ne­
utralnego, wierzymy mocno, żc SeKn w ugoinpm 
dążfcriu do Polski nte pomlufe 1 najs, z pasa i^ewtral 
uego, przyjmie naszych przedstawleieli, a razem 
z niani i całą ludność przyjmie dc Pokkl. Domaga­
my stę tego na podstawie ofiar (krwi 1 życia, zło­
żonych przez naszych synów i braci w obronie 
(Wilna i Ziemi .Wileńskiej.

Równocześnie z powyższym  memoryałem lecz airtooomtę uważa za przedwczesną. Jeżeli
przedstawili delegaci dokumenty wierzyteine od 
swoich wyborców. Delegatom odpowiedzieli po­
słowie, zapewniając, że o łosie braci z pasa neu­
tralnego nie zapomn® I sprawy kh bronić będą 
zarówno w  Sejmie wileńskim jak i warszawskim. 
Zamykając posiedzenie oświadczył marszałdk, że 
zgłoszone na jego ręce dotkumeoty przekaże sej­
mowej komisy! politycznej do rozpatrzenia i w y- 
pracowania odpowiednich wniosków.

P. P. S. widzi przyszłasć Litwy w połączeiru z Polską.
Występuje przeciw stanowisku Rad Ludowych. 

Dyskusya w Sejmie wileńskim nad formułą orzeczeniową.

Wilno, 15. luiego.
(PA T .) Po  przemówieniu posła Jackiewicza 

zabrał z kolei głos drugi mówca poseł Bagiński 
(PPS.) Mówca polemizuje z .posłem Jackiewiczem 
i broni stanowiska swego klubu, poczem podjcre- 
śla zasady, któremi się kieruje w  dobie obecnej 
klasa robotnicza. Jeżeli rozważamy zaganienia 
Wileńszczyzny —  powiadam rozważamy, a nie 
tylko wypowiadamy swe chęci —  to bierzmy pod 
uwagę całokształt czynników natury wewnętrz­
nej i zewnętrznej. Musimy stwierdzić, że nie w y­
łącznie ale na ogól >

klasa robotnicza a ma jest praswSo wyłącznie 
połskai.

(Ze strony żydowskiej klasy robotniczej oczyw i­
ście nie jestem upoważniony do zabierania głosu). 
Ten właśnie czynnik narodowościowy przede- 
wszystkiem ma przemożny wpływ. Drugim czyn­
nikiem jest czynnik gospodarczy, który trzeba 
przyznać jeżeli chodzi o klasę robotniczą, wybit­
nej roli nie odgrywa, a to dlatego, że życie gospo­
darcze u nas tak mało jest zróżniczkowane, Klasa 
robotnicza rozważa, przyglądając się perspekty­
wom, jakre ją czekają w  przyszłości w  połączeniu 
z tym lnb innym krajem. —  Otóż poiajsczente z Ro 
syą jest do odrzucenia. Dalej charakteryzuje mów­
ca stosunek klasy robotniczej do L ftw y kowień­
skiej, podkreślając, że proletaryat Wileńszczyzny 
swzy połączeniu się z Kowieńszczyzną nlic nie zy­
ska, przeciwnie ze względu na panujące tam sto­
sunki ekonomiczne i układ sil społecznych dużo 
stracił. Polska to kraj w wysokim stopniu uprze 
raysłowkmy. Nic więc dziwnego, że nasz robotnik 
w polskim mchu robotniczym wktai poważną o- 
stoję dla siebie 1 pomyślne warunki dla swego roz­
woju. Każdy dzień przyspiesza zwycięstwo klasy 
robotniczej. Ten czynnik natury wewnętrznej za­
rysowuje się "W umysłach robotników z całą bez­
względnością. Dlatego my powsiadamy, że 

chcemy być częścią składową Rzecsypo^to- 
Utej Polskiaj.

Następnie podkreśla mówca ie  w  pojmowaniu 
sprawy wileńskiej, Istnieją dwa obozy, jeden obóz 
bez zastrzeżeń i warunków, to anaesy że bez ża­
dnych zastrzeżeń i warunków chce włączyć Wtr 
leńszczyznę do Polski na ogólnych zasadach, a dni 
gi obóz Rad Ludowych powiada: bez zastrzeżeń 
i warunków, ale to znaczy, że my nie postawimy 
Polsce żadnych warunków ani zastrzeżeń, a gdy­
by Polska nam rtśe odpowiadała to bylibyśmy sfe- 
deralizowani. Zwracam uwagę na to, by wykazać, 
jak dalece ta formuła orzeczeniowa jest niejasną, 
i rny uważamy ją tego powodu za KtomoMwą do 
przyjęcia.

Nastętatfe zabiera głos trzeci z kniei mówca 
poseł S.taisł»w!cz (SFSŁ.). Na wstępie stwierdza 
mówca że Ziemia Wileńska Jest ziemią polską i że 
za kilka dni polskość ta zostanie stwierdzona u- 
ekwałami Sejmu wileńskiego. Myśmy się V/Ilna 
nie wyrzekli, lecz nie chcielibyśmy zbyt posp>»- 
ssiwe oddzielać się od tych, którzy tak jeszcze nie 
dawno wolność Polski uważali za swoją wolność. 
Jeżeli nie doszło do porozumienia pomiędzy Pol­
ską a Litwą już teraz, to dlategfi, że 

dypłomacya była skłotisdejsza do ustępstw od 
nsreda polskiego.

'Brawa).
Następnie zabiera głos poseł Brzostowski 

fZesipól stronnictw narodowych). —  Przedewszy- 
stańera należy zadecydować, czem jesteśmy, bo 
jedni z  oas są zdania, że grunt, na którym dysku­

tujemy, jest zgromadzeniem orzekafąoem, toni zaś 
że sejmem ustawodawczym. —  Mówca zaznacza 
następnie, że jedynym dokumentem, na podstawie 
którego możiiaby dojść do przekonania, że Wileó- 
szczyzna jest odrębną częścią Rzeczypospolitej 
Polskiej, jest odezwa Naczelnika Państwa Piłsud­
skiego, która przecież opiewa t;dko, że hidność 
Wileńszczyzny ma prawo wyrażenia swej woh w  
zgromadzeniu orzekającym, a niekoniecznie w  sej­
mie ustawodawczym, którego tak pragnfłe dla zu­
pełnie Innych celów lewica. Odezwa Naczelnika

mówią, żc jestem za autonomią, to nie zwalczam 
rządu polskiego, ale niedołęstwo tego rządu. Naj­
gorszą rzeczą jest —  mówi Brzostowski — auto­
nomia -wprowadzona zbyt wcześnie w  momencie 
nfeodpowiedrran. Zdaniem posła Brzostowskiego 
■— Wśleńszczyznia do tego momentu jeszcze nie 
dojrzała. Wkońcu podniósł mówca jako objaw bar 
dzo pocieszający, stwierdzenie przedstawicieli 
PPS. że

masy robotnicze ze względu na wysoką kul­
turę i ogólny poziom gospodarstwa polskiego 
widzą swą przyszłość jedynie przy Połsóo, 

oraz wezwał socyaJistów polskich, ib y  się nie ocs- , 
żegnywałi od polskiej tradycyi historycznej, któ­
ra jest piękną i od polskiej idei demokratycznej, 
której wspaniały rozwój przejawnia się w  całej 
historyi Polski, a nie ustępuje bynajmniej rozle­
głością ani głębokością wzniosłym zasadom W il­
sona.

Po powyższych przemówieniach marszałek 
zarządził’ 20 minutową przerwę. Po przerwie 
przemawiał ks. Grabowski (Rady Ludowe). Mów­
ca kreśli dzieje Pouski od vrymarcia Jagiellonów 
do najnowszych czasów, do 'stąpienia •

Józefa Piłsudskiego, które uważa za wielkie 
posłannictwo, nazywając obecnego Naczelni­

ka, Mojżeszem Polski 
(Rzęsiste oklaski . Posłowie lew icy wstają). Je­
żeli sejm twierdzi ks. Grabowski nie spełni sworPaństwa — mówił poseł Brzostowski —  ma zna- 

czente dla stosunków mtędzyciarodowycli, w  sto-1 £ £  ^ J g l y t  w o k k d u  
sunku jedmk do nas nte mówa ije więcej, jak to, | t wolą „jeziorni*. Po praemówdeniu ks. Gra- 
śe ludność ma prawo wypowiedzieć się. Następ- 5owskksro mareza;ek zamknął posiedzeme odkfe- 
roe polemizuje mówca z mówcami lew icy i na daJszy ciąs dy5iklisyi do następnego posie-
podatawde ich słów oświadcza, że autonomia jest 
w ich programie tylko etapem do kederacyL —  
Poseł Brzostowski oświadcza, że jest 

za decentrailzacyą rządu, za szerokim sasum- 
rządem gospodarczym Wileńszczyzny,

dzenia, które -się odbędzie we czwartek 16 bm. c 
godzinie 18-tej.

Par^ż \ Rzym na rzecz polskich rapatryantów.
-oo-

i*m*yż, 13. Sutego.
(AM .) Odbyło się tu przedstawienie galowe 

w  Operze paryskiej na rzecz repatryantów pol­
skich w  Rosyi, oraz polskiego przytułku dla sie­
rót ich św. Kaźmierza w  Paryżu. Sala wypełniona 
była pc brzegi przez doborową publiczność pary­
ską. Wspaniale wydane programy przedstawiać 
miały m  okładce symboliczną postać Francyi, 
trzymającą sztandar z orłem polskim. Sensacyą 
wieczoru były pierwsze występy w  Paryżu chó­
rów bazyliki św. Piotra 1 Kaplicy Sykstyńskiej 
pod balistą Casknire‘a. W  loży prezydenckiej o- 
becna była p. prezydentowa Miłerand, oraz p.

Poincare, jako przewoOtoczącii honorowa łfomtte- 
tu. W komitecie organfeacyjnyrr koncertu zasia­
dali p. Zamoyska, żona posła polskiego i senator 
Nowlens. W  aktraktach w  weafybuhi Opery, ze­
brało się liczne grono przedstawicieli arystokracyi 
francuskiej i polskiej, kól dyplomatycznych 1 w oj­
skowych. Osiągnięty z ko-ncerta dochód wynotsi 
olbrzym sumę 20 milionów marek polskich.

Paryż, 15. lutego.
(P A T .) Havas. — Chóry rzymskich partyar- 

chalnych bazylik oraz chóry kaplicy syksiyńsktój 
urządziły galowe przedstawienie na rzecz pol­
skich repatryantów w  RosyL

SPRAWOZDAME Z W YSTAW Y SZTUKI PO L­
SKIE.’ W  PARYŻU.

Warszawa, 15. lutego.
(PAT.) (prywatne) Dnia 15. b. m. odbyło silę 

‘w prezydyum Rady ministrów pod przewodni­
ctwem p. Ignacego Daszyńskiego posiedzenie Ko­
mitetu wykonawczego W ystaw y Szstuki polskiej 
w  Paryżu, W  zebraniu wzięli udział bawiący w  
Warszawie członkowie komitetu jak również de­
legaci z Poznania i Lwowa. Obszerne sprawozda­
nie z czynności dał komisarz generalny W ystawy 
prof. Ddwand Wfttśg, który śm ierdzi! między in­
nymi, że trwająca od 13. czerwca do 30. lipca 
1921 wystawę sztuki polskiej w  Paryżu zwiedzi­
ło około 140.(XX) £sób, a prasa francuska umieściła 
o niej nie licząc krótkich wzmianek, z górą 60 
artykułów w  naś>o czy tnie jszych dziennikach i mie 
s!ęc»nfeach. 7 dzieł (iFanidewicza', iRuszczyca, 
Roguskiego, Skoczylasa, Weissa, Kliny i Wrttiya) 
zakupił rząd francuski, ćfw j zaś miasto Paryż 
(.jPawrót z kościoła11 Jarockiego i ,pontannę“  Du 
nAkowskiego). Poza tern rząd francuski wyraził 
życzenie nabycia obrazu Wyspiańskiego, a mmi- 
stersłwo ksitury ł sztuki oraz dyrekeya Luvru za­
proponował; umieścić w  zbiorach Luvru dzieła 
Matejki i Michałowskiego. Po omówieniu trudno­
ści, jakie trzeba było przezwyciężyć, aby dopro­
wadzić d'o skufku wystawę a następnie lflrwikla- 
cyę tejże, podkreśli! prof. Wśttig ze specyalnyrr, 
naciskiem, że pomoc, jaką mu okazały władze i 
ircstytucye francuskie, przeszła granice wszelkich

oczekiwań. Należy nadmienić, ge nietyEko we 
Francyi, ale i w  sąsiednich państwach wystawa 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. Ilolandya 

-zgłosiła propozycyę przeniesienia całej wystawy 
do Amsterdamu, czego nie można było uskutecz­
nić wobec odmownego stanowiska właścicieli etos 
potratów. Po sprawozdaniu fmansowem rozpoczę­
ła się dyslcusya, w  czasie 'której przemawiali Mie­
czysław Treter, W ładysław Skoczylas, prof. Ta­
tarkiewicz, Czesław' Poznański, Lalewicz, Górec­
ki i inni. Przyjęto następujące wnioski: 1. W yra­
zić podziękowanie wszystkim czynnikom i imsty- 

cyom oraz osobom które czy to ze strony Fran­
cy: czy  Polski przyczyniły się duzorganizowania 
W ystawy Sztuki polskiej w  Paryżu w  r I9ŻI, spe 
cyamie zaś wyrazić .podziękowanie komisarzowi 
generalnemu wystawy prof. Edwardowo Wittigo- 
w: oraz prof. Ruszczycowi, delegatowi artystycz­
nemu. 2 Wydać komunikat ośwetlający działal­
ność kormtetu, jaK również rolę, jaką odegrała w y 
stawra sztuki polskiej w  Paryżu. 3. Zawiadortńc 
pana .prezydenta ministrów o gotowości oddania 
do przejrzenia rachunków komdetu w ysiaw y spe- 
cyalnej wyłonionej przez rzzjd komisyi kont 11 hi- 
jącej, a jednocześnie prosie go o dokonanie tej 
kontroli w najbliższym czasie, albowiem komitet 
wystawy uważa swą relę za skończony z chwiią 
zwrócenia eksponatów właścicielom oraz złoże­
nia rządowi sprawozdania, co nastąpiło 3. listopa­
da \9?\.

Poza powyższymi wnioskami przyjęto szereg
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fi> refctow w  sprawie zwrotu obrazów właścicie­
lom, w  sprawie ewentualnych odszkodoań za /ni­
szczone ramy i t  d. Rzucono również myśl wyda­
nia lanuąficcwej ksyjgl wystawy, a ewentualny 
reali/acyę tej myaft pcwierzuao prof. Edwardowi 
W k t ig o w i.

UTWORZENIE PAŃSTWOW EJ RADY UBEZ­
PIECZENIOWEJ

Warszawa, 15. hitego.
(PA T .) Biuro prasowe ministerstwa skarbu 

podaje do wiadomości: P rzy  Urzędzie nadzoru
nad Zakładami ttfbezip leczeń została powołana pań 
stwowa Rada ubezpieczeniowa jko org-n opinio­
dawczy dla spraw związanydh z  asekuracyą W  
skład 'Państwowej Rady ubezpieczeniowej wcho­
dzą oprócz kierownika U-rzędu nadzoru i1 jego za­
stępcy tudzież przedstawicieli interesowanych mi- 
nfsiterstw, następujjcy rzeczoznawcy: Bolesław
Chomtez wiceprezes, Steian Budny dyrektor, Fran

cisze! Pariskowski dyrektor, Edłntind Plotro-wskJj 
dyrektor, Stanisław Srebmy dyrektor, Edmund! 
Mlsinra dyrektor, .Gustaw RosenbJupi i Kaol CHiń 
ski. Ustrój tej Rady wzorowany jest na urządzę-j 
arach zad)odnio-europejsk^ćh, gdzie w tej tale 
slKOiiirpJikowanej i mającej pierwszorzędne znacze­
nie dla ustroju gospodarczego dziedzinie powołuje 
się do udziału kołegja złożone z osób fachowych.

TRANSPORTY TOW ARÓW  ŁÓDZKICH DLA  
ROSYI.

Lódźjj lg. lutego 
tPAT.) „(Sos Polski" donosi: W  zwia.zlcu z 

zakupami dokonanymi przez prezesa misy* so­
wieckiej Gcrczakowa, odchodź? w tym tygodniu 
z Łodzi do stacyi Stołpce transport towarów saku 
nlonych od firmy Gaypr, składujący się z 10 wa­
gonów. Rokowania Gorczakowa z fin rą  Scheibłer 
i GirOibsńan trwają nadal.

| w  bród, ale 60 hal. sztuka. Od wypadku kupiłem 
| sobie cywilne ubranie. La-dny angieiski k i garn, 
! na półjedwabnej oodszewce —  85 koron: Mózg ki 
j pi na to źdzlerstwo. Cetnar węgła 3 kor 20 hal. 
Opowiadaj wszystkim o nas:iej nędzy, daj nawet 
do gazet, mole jakaś odsiecz prędzej przyjdzie. 
Inaczej zginiemy ł bez Moskali, zje nas drożyzna 
i ten bezczelny wyzysk niesumiennych handlarzy. 
Podobno i we Lwowie, choć nie jest oblężony, 
■wszystko krańcowe drogie. Pudełko zapałek ma 
tam kosztować 2 kopiejki! Oto straszne skutki 
wojny, która- oby się dziś skończyła i nastąpił 
powrót do starych a tak dobrych czasów! —

Twój Florek.

Z życia mJodz*eźy.

PRZYZNANIE CZĘŚCI Z A R lA u U  IM. M aRYI 
M AG C łXENY Na  RŻŁC2 POŁITECHMKk.

Lwów, 16. lutego.

Powiadujemy się, Że starania o przyznanie 
zakładu im. Mary. Magdaleny oz rzecz Politech­
niki, zostały już częściowo uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem, dzięki usilnym zabiegom Rektora­
tu i Wydziału Bratniej Pomocy, oraz wybitnej 
życzliwości i poparciu pana prokuratora Maliny, 
który w  tej piekącej sprawie zajął niezwykle 
przychylne stanowisko dla interesów ogółu mło­
dzieży technickiej.

Definitywne rozstrzygnięcie przejęcia zakła­
du rm. Maryi Magdaleny nastąpi ze strony mini­
sterstwa sprawiedliwości w  najbliższym czasie. 
Ze względu jednak ha system cekow y ubikacyi 
tegoż zakładu oraz na. konieczność przeprowadzę 
nSa teoiucyi od części budynków zajętych przez 
więzienia, nieodzowną będzie adaptacya przyzna­
nych na rzecz PolitechniKi pokoi.

Z początkiem najbliższego roku szkolnego za- 
kiad im. Maryi Magdaleny będzie już mógł być u- 
żytym dla celów Politechniki.

Znowu fala drożyzny wzbiera.
Zwyżka eon zboża, mąki, chleba, pieczy­
wa. —  Podrożenie m ateria łów  sukienni­

czych. —  Znaczne zakupy zagraniczne.

Lwów, 16. lutego.
(§ ) Okres nieznacznej zniżki cen Wszelk:ch 

artykułów spożywczych i wszelkiego rodzaju mate- 
rya'ów był snem stosunkowo błogim, ale nie­
stety zbyt krótkim. Nie spadały c^ny wprawdzie 
w takim stosunku, by zniżka ich wpływała de­
cydującą na budżef gospodarczy rodzin lub nawet 
jednostek, ale notowano przez może pół roku 
z zadowoleniem, że ceny nie ida w górę, że 
z nikąd nie zażądano podwyżki płacy za robo­
ciznę, a w niektóry.ch wielkich przedsiębiorstwach 
można nawet było przystroić do obniżenia płac. 
Obecnie, jakby za jakąś wsrólną umOtyą hurto­
wników, ceny od dwóch mniej więcej tygodni 
znowu idą w górę, a odnosi się to prze ewszyst- 
kiem do m<,ki a co za tern idzie chlebu, buł k 
i t. d. Chleb np. podskoczył o 5 do 10 Mk. na 
bochenku, bułki, które do niedawna jeszcze ko­
sztowały w handlu hurtownym 10 do 11 mk. 
podskoczyły nn 13 mk., a na najbliższy ponie­
działek jest już dziś z powiedziana d.dsza zwyżka. 
Taka sama stosunkowo podwyżka nastąpiła we 
wszystkich innych artykułach spożywczych, w 
szczególności co do jaj i nabiału.

H e oglądając się na żadne taryfy i ceny 
wytyczne podskoczyły w dwójnasób ceny opału, 
pr.>yczem właściciele magszynów opału zacierają 
ręce z radości z powodu wproat sza«onego po­
pytu na ten artykuł. Celem wyśrubowania cen 
nie wahają się ci „dobroczyńcy ludzkości* za­
mykać podczas najostrzejszych mrozów swych 
magazynów, wymawiając się brakiem towaru.

O 15 do 25 procept a nawet i w ęcej poszły 
w górę ceny matc-yetów sukiennych co intere- 
resowani kupcy tłómaezą podwyż ą surowca, 
zwyżką obcej waluty i zakupami poczynionymi 
przez kupców rosyjs ich a nawet tureckich. Tak 
np tutejszy reprezentant Związku lab yk tek tyl­
nych w Bielsku opow iadał, że u firmy tej w Biel­
sku przez ostatni h 5 ty odn! kupiec turecki ro­
bił szalone wjfrpsf zakupy materyałów sukiennych

Pius XI, najwybitniejszym alpinistą i narciarzem.
Kardynał Ratti wykófrujhcy śmiałe sboLi na zbocza,! Alp. —  Naukowe przygotowania do 
wycieczek na wysokie szczyty. —  Kardynał układał mapki turystyczne. —  Wejście na Zum- 

stein, Monte Roso i Tribulaun, —  Narażanie się na niebezpieczeństwo życia.

Lwów , 16. stycznia.
Jt$  za rządów popi zedniego papieża kler 

rzymski, a w  szczególności W atykn zachow y 
w a ł się życzliw ie  w obec sportu. W  Rzym ie 
b y ło  rzeczą znaną, ze kardynałowie w białera 
tennisowem ubraniu schodzTi się co poranku 
Ina starannie utrzymanych placach etrsowych 
Watykanu. Obecny papież Pius X I jest nie ty l 
jko wielkim uczonym-. Mcz także jednym z naj- 
Hepszych alpinistów i narciarzy. Na wielkich 
konkursach urządzanych pi zez  C. A. 1. („C lub 
'Alpine Italiano") w  sekcyi medyolańskiej na 
południowych zboczach Alp, w idziano często 
starszego pana pełnego godności, z którego 
pow ierzchownością i czcigodnem  zachow a­
niem się w  dziwnej sprzeczności stały śmiałe 
„telemarki"' 1 skoki poprzeczne. Za osoba tego 
sportowca zaw sze rozlegał się przyciszony 
,szmer: „to nasz Kardynał Rattl z Medyołanu". 
L ecz  kardynał Ratti wolał trudne tury i śmia­
łe przedsięwzięcia od zw yk łego  narciarstwa 
,w Alpach. N ęciły  go a!oejsk?e o lbrzym y Mon- 
jte Rosa i Matterhorn. Tu już zachow yw ał się 
•jako uczony, zabrał się do zdobycia tych gór 
z niesłychanem naukowem uzbrojeniem. T re ­
nował się codziennie z zegarkiem  w  ręku, stu 
dyow ał p rzy  pomocy swej w ied zy  geo logicz­

nej dokładnie gatunki kamieni, które w  drodze 
ha górę m ógł spotkać, rymował nawet mapki, 
kttSre później w łączano do oficyalnyoh map 
turystycznych. P ierw szą  w ielką w yc ieczką  
w górrr, która ugruntowała sławę kardynała 
Rattle‘ go jako alpinisty, by ło  wejście, na Zum- 
stein i w zięcie M one Rosa ze  strony Macigna- 
ga. W  jednym , i w  drugim wypadku kardynał 
b y ł p ierw szym  turystą na szczytach tych gór. 
Ratti znalazł się przytem kilkakrotnie w  nie­
bezpieczeństw ie życia. P raw d ziw ym  cudem 
uratował sfęv gd y  wszedł na Tribulaun i tylko 
p rzy  pomocy nader skomplikowanego i nie­
słychanie śmiałego wspinania się w yszed ł ca­
ło. B raw urow y produkcyą o fantastycznej zu • 
chwalości i odwadze było  wejście na Dufour 
od strony włoskiej, na co dotychczas nie od­
w a ży ł się żaden alpinista. Matterhorn w zią ł 
praw ie jednym tchem bez przenocowania w  
szałasie 5 to zupełnie sam, bez pom ocy prze­
wodnika, łub tow arzysza.

C złow iek , który na w yżynach niedostęp­
nych dla stony ludzkiej zachować umiał ca ły 
spokój i energię daje rękojmię, że ie zalety 
ducha będą mu rów nież pomocne w trudnem 
zadaniu pokierowania losami świata chrześci­
jańskiego,

$ ^ n s a c y j n y  J u b i le u s z .
Trzy lata m in is t re m  —  w Polsce.

---------00------r -

W arszawa, 16. lutego. 
fTelef.) (m ) Najstarszym  ministrem w o- 

becnym  gabinecie jest minister zdrowia tir. 
Chodźko, który na czele tego zespołu stoi bez 
przerwy od lat 5. Trzeba zaznaczyć, że  jak na

ministra w  państwie o ustroju republikańskim, 
ten okres piastowania teki uważać można za 
wcale długi. T o  też z tej okazyi wczoraj w  mi 
nisterstwie zdrow ia drow i Chodźce składali 
życzen ia urzędnicy tegc ministerstwa.

„PO W A ŻA N IE  PR A SY  W  PO LSC E ".
i W arszawa, 16. lutego.

(T e le f.) (m ) ,J)anz. Sh Nachr.“  pt. „P o w a ­
lan ie prasy w  Polsce" zam ieszcza wiadomość
0 zapow iedzianym  na dzień 22. balu prasy w  
W arszaw ie  na którym  protektorat objęła mał­
żonka premiera p. Karolina Ponikowska. 
Dziennik podkreśla, że dowodem n iezw ykłego 
oceniania w Polsce znaczenia^ prasy jest iakt, 
że prezydent m inistrów udzielił na cele tego 
balu salonów w  pałacu rady ministrów.

1

PORKU ZAJOADA SPÓŁKĘ WYDAWNICZA W
BERUN5E. 

Konigswusterfiaasen, 15. lutego. 
(PA T .) Radio —  Gorkjj zatrzyma się w  Niem 

czecŁ dłużej, Oświadczył on w interwiewie, ie  
namierza założyć w  Berlinie spółkę wydawniczą, 
łctór* zajnńe się wydawnte*we[n publfcacyi tw.u- 
h n n r! wtstoAjnch snęrtsfcfcfa. Ootkij ptzstirtiMi

Iiczn-e manuskrypta rjosyislkich uczonych, między 
innemi ipublikacyę dra Manuchina, odznaczonego 
nagrodą dra Pasteura. Mannchin miał odkiyć ba­
kcyla' hiszpanki, oraz poczynił cenne przyczynki 
do teoryi Stembacha „O odmłodzenia#1

MINIATURY.

Ciekawy fisi
Przemyśl, 10. stycznia 1915.

Piszę, choć niey. iom, czy Cię ten list dojdzie, 
bo wysyłamy poczt *- aeroplanem, w  których każ­
dy narażony jest na zestrzelenie przez obiegają­
cych nas Rosyan. Wegetacya tu straszna, istna 
katastrofa głodowa! Żywności na razie nie brak- 
ale co za ceny! Bochenek chbba 1 kor. 60 hal., 
kajzerka 30 hal., kSo mięsa 6 boran, wyraźnie 
sześć feceroa1 "szaleństwo zbiera. Jaj kalcyoi ’ 1 vch
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płacąc flankami fnmru ilm l. Takie stms scktrpns 
poczynili i robią lei. W naszych fabrykach kupcy 
rosy wsy piacjjC przeważnie zlotem lub dewiuimi 
na Bcrllru

Ożywił ał<* także ruch 1 w lwowskich skle­
pach hartownych i d tallicznych wazczcgćlności 
w han lach towarów sukiennych i towarow ga-; 
lanteryjnych damskich, przyezem kupcy prawie; 
jednomyślnie konstatują, że najlepszem lekar- 
s t ' em na zastój jest podwyższanie cen, gdyż w 
obawie dalszej zwyżki ożywia się natychmiast 
ruch handlowy.

Czy to objaw zdrowy —  okaże najbliższa 
przyszłość.

m i m w f a s .

. 7 ..Tajinbattser"

^ R O N I R A ,
3?EPO TrU AK T E a T O O I*

Teatr WteRsL 
W e czwartek 16 lutego o g 

opera w  3 aktach R. Wagnera.

Teatr Mały.
We czwartek 16 lutego o g. 7.30 „Kłopoty p. 

£lotopolskiego", farsa w  3 aktach H. Zbierzchow- 
\kiego.

Teatr ?3ow®8Ws.
W e czwartek 16 lutego 6 g. 7.30 .,?fttsE#anska 

ciucha", farsa w  3 aktach Arnolda i Bacha.

Nowy program „Bagateli": 1) Część kcacer- 
wwa, pp. Noskowska, Kraskowska, Strawę, pp. 
Renigen, Kamiński, Neussar, Dawidowicz i inni. 
2) Światowej sławy duet taneczny N. Kirsanowa 
1 A. Fortunato. 3) Rewia. Operetka w  dwóch a- 
jrtach z prologiem muzyka Dostała jo g o w ie  ar 
kabarecie".

Teatr Hf.-art. „UL*5:
Program od 27. sty«*a f«: 1) CzęSC- feuaoerto- 

wa: Gronowski, Beroński, Mirski, Piotrowski, 
Tańska, Zamorscy. 2) P ro t Baieóskl. 3) „W  imię 
przyjaźni" sketch. 4) „Stan oblężenia" operetka.

Lw ów , 16. krtego.
(P A T .). W czoraj ssaarl w Paryżu  by;y dy­

rektor Agencyi Hnvas# Lebey.
VI. Posiedzenie naukowe Lwowskiego Tow. 

lekarskiego odbędzie » ę  17 bm. o g. 6 w  Polikli­
nice, ul. Lindego.

Odczyt ks. aicyb. Bflczewskiago, Katolicki 
Związek Polek zaprasza wszystkich swoich człon 
ków, Sodalicyę i łaskawych gości na odczyt, któ­
ry  17 bm. ks. arcyb. Bikzewski wygłosi w  lokalu 
Związku, Rutowskiego 10. II. p.

Polskie Tow arzystw o „D źw ign ia '1 urzą­
dza Wie zór taneczny w s botę ,18. lutego b. r. 
w sali „Domu Katolickiego" przy ul. Gródeckiej 
1. 2b. — Po zaproszenia zgłaszać się nal iy  do 
adminfstracyl „Słowa Polskiego* ul. Zlmoro- 
w icza.

( — )  Stała rubryka. Na nieposypanym 
ehodnlku w  ulicy Jagiellońskiej poślizgnęła się 
wczoraj Genia Schneider 1 upadła tak nieszczę­
śliwie, że złamała lewą rę' ę. N eszczęśliwej ko-  ̂
biecie pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie ra­
tunkowe.

■MW

Z a m a ch y  polityczna .
Wiedeń, 16. lutego.

(T e le f.) (m ) Paryska „A ctio* Francaise* 
tłenosi Jako y podczas wtorkowego przyjęcia w 
pałacu Elizejskim planowany był zamach na ży­
cie Milleranda. Policya miała być doskonale po­
informowana o tym zamachu. Przedsięwz ęła 
wszelkie środ i ostrożności. Faktem jest, ża na 
sąsiedniej ulicy znolezi no bombę. Sprawa je­
dnak tej znalez onej bomby nie ma nic wspólne­
go z rzekomo projektowanym zamachem.

, Praga, 16. lutego.
(T e le f.) (m ) „Narodni Poiitika* donosi z 

Preszburga, ż «  w ubiegłym tygod iu w pebliżu 
Budapesztu odbvł s ir; obiad z udziałem Naczel­
nika Pańsiwa Horthy‘ego.

Nagle do sali padł strzał w kierunku Hor- 
thy‘ego. Powstała pogłoska, że chodziło o sa­
mach na oicfcę Horihy‘ego, jednakże dzienniki 
budapeszteńskie twierdzą, że pogłosko te jest 
fałszywa.

Kers marki polskiej za granicą.
■* Gdańsk, 16. lutego.

(T e le f.) (m ) Markę polską notowano wczo­
raj 553 i pół— 5 ’56, przekazy na Warszawę 
5-56— 5 59.

Berlin, 16. lutego.
(T e le f.) (m ) Kurs marki polskiej 5*5/ i pół 

do 5 60, przekazy na Warszawę 5*62 i pół, noty 
Kriessa 6.

2urych, 16. lutego.
(Te lef. w ł.) (m ) Warszawę notowano wczo­

raj 0*15.
Genewa, 16. lutego.

(Telef. wł.) (m ) Za 100 Mkp. płacono wczo­
raj 6*15 i jedna czwarta.

Londyn, 16. lutego.
(Te le f. wł.) Warszawa 14.000 czekiem, 

15.UG0 gotówkę.
Amsterdam, 16. lutego.

(Te lef. w ł.) Marka pols a 0 08— 0*09.
Praga, 16. lutego.

(T e le f.) (m ) De wisy na Berlin 26*22 i pół, 
na Warszawę 1*23 i pół 1*83 i pół, marka 
niemiecka 26*27 i pół, marka polska 1*23 i pół 
do 1 *32 1 pół.

Wiedeń, 16. lutego.
(T e le f.) (m ) Warszawę notowano 189— 19.1, 

markę polską 185— 187.

Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ
Lwów, 16. lutego.

Tendencya chwiejna, obrót ńa razie słaby, 
ceny trzymają się w ramech wczorajszych.

Dolary amerykańskie 35C0— 3510, jedynki 
i dwójki 3400— 3410, dolary kanadyjskie 3200—  
3220, 1»ki f dwójki 3100 — 3120, mar&i nie­
mieckie 17-40— 17*50, Betki 17 00— 17*10 drobna 
16*70— 16*80, leje 24*30— 25 00. drobne 23*00— 
24*20, czeskie korony 63*99— 53*20 drobne 62*50, 
do 62*60, austriackie tysiączki 1200— 2500, setki 
125*09— 250*00, 59-korsnówłd 55*00 — 80*00,
20-koronówki 22 00— 27 00, 10-koron. 10*00 —  
15*00, 1 -ki i 2-ki 0*80— 1*00 t , rutrfs 5-setki 1*80 
2*40, setki 3*00— 4*20, 25-rubMwkt 1*70-2*30, 
10-riibl. 1*55— 1*65, reszta drobnych oi 0*80 — 
1*05. dumskfe tysiączki 35 ’0C— 48*00, dumskts 
259 rh. 20*03— 35*00, karbowańca 2'00— 2 39. 
hrywny 4*00— 7*00 franki frano 275— 285, 
fanty szteri. 14000— 14200, franki szwajcarskia 
629— 630.

ZłoSot 20-k<w. 12700— 12750, 20-fmBkówk!
11800— 12300, 20-markówki 13800— 14009, funty 
szżerłin§i 12200 —  12300, ICt-rublowki 16200— 
16300. dolary 3350— 3496.

Srebro: Korony austc. 230— 242, floreny 620 
— 630, ruble 930 —  963 kopiejki 4 23—  4 50 
dolary amerykeń&kró 1650— 1630, połówki i 

dolary kanasL 1450— 1480, 
leja 205— 210.

ćwiartki 1550— 1563, 
drobne 1350— 1360,

B u n t  i mcieczKa w ię ź n ió w .
Z  więzienie w Grodzisku zbiegło

WsrszBwa, 15. lutego.
Wczoraj nastąpiła zbiorowa ucieczka wię­

źniów z więzień’a w Grodzisku, (powiat błoński) 
O oło godziny 7 rano, wyprowadzono jak zwy­
kle więźniów obsługujących z naczyniami do 
kuchni po śniadanie dla więźniów. Sniadanjs w 
kuchni nabrano w koiły i poczęto rozlewać wię­
źniom de naczyń, gdy obsługujący więźniowie 
rzucili się na dwóch strażników dozorujących 
przy rozlewaniu śniadania i ich rozbroili. Zwią­
zali streża ków, odebrawszy im brań i klucze, 
poczem wepchnęli ich do jednej z cel, a sami 
po kolei otwierali cele i nawoływali innych wię­
źniów d® ucieczfei,

Kiedy już pewna część na'niebazpiecznych 
przestępców znalazła się na korytarzu więzien­
nym, rzucono się na resztę służby więziennej.

16-tu niebezpiecznych bandytów. —  Zbiegli z bronił,- 
odebraną dozorcom.

  0  0 — — ! _____________

15. lutego. odebrawszy jej broń. Znaczniejsza ilość więźniów 
nie chciała korzystać z odzyskanej w ten spo­
sób wolności, byli to jednakże przeważnie ci, 
którym wielkie kary nie greźą, natomiast bardzo 
niebezpieczni bandyci w liczbie 16 uzbroili się

więzieniu i otworzywszy sobie wrota więzien­
ne zbiegli.

bandyci zabrali z sobą karabiny, bagnety 
i rewolwery. Niektórzy z nich ubrani byli w  woj­
skowe mundury.

Grod Li; nie mógł się porozumieć telefon 
ntcznie z Warszawą, by zarządzić odpowiedni 

albowiem tej nocy właśnie na linii War- 
— Grodzisk skradziono druty telefoniczne.

pościg,
szawa

0 „neofiels“, Który oszukał 
księdza!

(Łatwowierny ksiądz. —  Prośba o pożyczkę. —  
Ucieczka oszusta).

Radymno, 16. lutego.
Do katechety tutejszego ks. Rolecbiego, 

przed kilku dniami zgłosił się Boruch Kassier. 
Prosił on katechetę, by go nauczył katechizmu, 
gdyż chciałby zmienić wiarę. —  Ucieszony tym 
objawem katecheta zgodził się chętnie na pro. 
śbę Kasslere i natychmiast począł go uczyć. —  
N.tuka przez kilka d< i ssła w raśnem tempie, 
gdyż uczeń czynił szybkie postępy ku wielkiemu 
zadowoleniu swegc nauczyciela zaskarbiając so­
bie u niego coraz większe względy.

Dnia 13. b. m. w czasie nauki uczeń zwie­
rzył s*ę przed swym nauczycielem, ża przed 
udaniem się na naukę kupił od jednego żyda 
w Jarosławiu skórę, za milion marek i dał jako 
zadatek 882.000 Mkp. Skóry jedoak nie może 
odebreć, bo brakuje mu jeszcze 118.000 Mkp. 
Skórę tę chciałby odebrać od żyda jeszcze przed 
chrzten% gdyż później żyd może robić trudności,
a szkoda taki interes puścić. Prosił więc swego puścił go na w o ln ość . Pańwowski ofiarowaną mu

tymi miał f\assler przywieźć skórę do rtasfymna.
Kassier szczęśliwie przyjechał do Jarosła­

wia. Poszedł do resiauracyi, pozostawiając pa­
robka z końmi na dworze. Gdy jednak po kilku 
godzinach nie zgłosił się Kassier do parobka, 
ten ostatni zdobył 6ię na edwrgę i począł szu­
kać go. —  Po dłuŻ3zem szukaniu dowiedział eię 
wreszcie, że Kassier z pieniędzmi i z bundą jego 
służbodawcy wyjeęhał pociągiem z Jarosławia

Wobec tego parobek wrćeił bez Kasslera 
i skó”y do Radymna.

Zawiadomiona o tem policya stwierdziła 
jńż, że Boruch Kassier jest znanym oszustem 
Stanisławem Romanem z Kalisza.

Piękny objaw.
Lwów, 16.
kohjowym

lutego 
wczorajN ł głównym dworcu ----------.

rano starszy posterunkowy solicyi Pankowski, 
przytrzymai Mendla W.dfsteina, który przyjechał 
do Lwowa z Lub'r.a, wioząc ze sobą 10 klgr. 
sacharyny. W drcd.e flo ekspozytury policyi na
dworcu przytrzymany us^ow® - - Up £ Snf" 
rlinkowego i wręczy! mu 1 0 . 0 0 0  Mkp., by tylko

nauczyciela, ażeby mu pożyczył na kilka dni' gotówkę wziąi i m nto to sprowadził Wolfsteina
odnośną kwotę, względnie, jeśli będzie chciał, (na ekspozyturę polteyjną. ffdite iakó „corpus de-

........................................  licti* złożył otrzymane 10.000 Mkp,
Skonfiskowaną sacharynę odesłano do dy- 

rekcvi skarbowej, a Wolfsteina us łującego prze­
kupić, Jhk „za dawnych dobrych czasów  rosyj­
skich1* polieyanta —  zamknięto narazie w aresz-

by wszedł z nim do spółki, w której można za­
robić dobrze!

Wierząc opowiadaniu kandydata na neofitę, 
ks. Rolecki dał mu 118.000 Mcp., pożyczył bundę 
swą wa tości 70.000 Mr.p. i swymi końmi kazał
go parobkowi odwieźć do Jarosławia. — Końmi, tach policyjnych
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BOSO Z A K Ł A D Y  CHEMICZNE

, L A O K O O N ‘
W s s ę c i s i ©  c i- o  :n.£:5. l3 3 7 'ot(£*,. W6 L w nW18, LitllleyO  8 «

POS&OY I PRACB
Poszukuje S.ę m lr>uych inteligentnych dziewcząt ce eui 

praktycznego wykształcenia w  pielęgniarstwie dzieci. 
Zgł szenia codziennie u Prof. Gróera w  klin ce, ul 
G łow ińskiego 5, m iędzy godz. 10 a 12, gdzie poda s i ; 
też wyso. ość wynagr. dze )ia. 4820

Jako ochm i trzy  ni dc żeńskiego gimnazyum. poszu­
kuję anergicznej i zdolnej nauczycielki, starszej słu­
chaczki #ii. lub bardzo inteligentnej osoby. Oddam 
ewentua'nie pokój z opałem. Zgłoszenia od 12—1. 
Gimnazyum, Krasickich 13 a. 2244

A kw iz y to r  z branży spożyw czej poszukiwany na Lwów . 
Zgłoszenia pod .P lac  12“ w  Administrncyi 2252

D IE S E L  750 HP.
kompletny oraz StFSłea I »tmłeISSi?«h tanio oostarczy na­
tychmiast „P IO N * , Lw ó  ,y — Lwowska 48. T e !.  476. 2158

M EE& ZKftN lir, L O K A U 3 ,: S K L E P /

Z a  od n a jęć  e mieszkania z kuchnią dair. utrzyman e 
jednej osobie. Zgłoszenia w  Adm inistracyl pod »Dy- 
rek tirsk i". 2233

gg, F-UPK©, SFEZSaiU , SJttCUUIl ||
E legan cka , nowa w iedeńska auknia w ieczorow a oka­

zyjnie do sprzed arna. P 'ao  Smolki 1 a. I. p iętro na 
praw o m iędzy 3— 4. 2175

dwupię rowa, narożnik, komfort, 4 sklepy, wolne 
mieszf anie, d > sofzfcdania. Pośredn cy stanowe zo 
wyMuczeni.Zgtoszenia do Admin.pod „Interes 2G“.

Rek arna jest dźw;gnią przemysłu!

A rtu r Smutny, stroiciel lortepinnów, Cumiclowskiego 
i?, przyjmuje strojenia i ro aracys, oraz poleca się
jako pi m sta na -ryw atńe zabawy , 2170

S M i l  Bf. H j g M g l

f ®  srtsa, telli, liii
pospolici i miału ze Śląska dostarcza natiyohnnast wa* 

gonami Dom H andlow y 4769

„ E N E R G I / * "  Sp. t 03f.
Krafsów, f i l .  — Telefon 1351.

PEN  t H  El URI, * W fflf
v ;  w i o l  K i m  w y b o r z e  p o l e c a  48J7

B. BOKOSIEWICZ, Lwów, Hetmaós^e 6.

Neo-Fosfa'?  prości* swych rodziców  
m ) a  s tynę Galena, jako odżywczą Jert co
na ycia w  aptekach i drogueryach. 45.7

Lm. 10 866/22

© Ś W I E S Ż C U P U I E ,  .
We wtorek dnia k l, lu ego o godzinie 10 

przed poi d, iem odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
ot.olo 2370 stóp skóry beksowej.

Towar ten jest złożony w magazynie przy 
ulicy Szpitalnej 18.
2227 Mnglsfpaf Król sfsŁ iU. Latsuta.

M m ś t w & w  c l ®  s z y c i a '
zagraniczne po cenach konkurencyjnych poleca 

R osenm an, Lw ów , Akademicka 26.
Jakób

4735

N t t i s S ! w t p f e * » i « i * a y  S r o d e K  prze­
ciwko osłabieniu i wyc ancznniu^organizmu, 
niemocy, malokrwistości (anemii), brakowi 
apetytu, złemu tra fien iu  itp. P I G U Ł K I

..............   s  i h O l W Ó R C Z E  w yrobn  Lab. Farm#
Ąpt. K O W A L S K I w  W a rs za w ie , M iodowa 1. 12339
Skutek wprost zdumiewający ujawnia się i‘4* no zażycia 
pierwszego flakonu. Żądać w  aptekach i sktadach apcecr, 
Hurtowna sprzedaż. Przedstawicielstwo, na -w ów  i Wsch, 
Malopolskę f. .O zon *. Hurtownia materyałów aptecznych 
Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nabyć.a P. Mi* 

kolasch i Sku i Apt. Zwiąż. W ytw . Ha->dL Farm.

SZCZOTEK

4394

l w ó w  - mm;§ z a w a  - mmó- p o z u M j  - w t i w o  

Jedyny.w Polsce barw rł t y g o d n i k  satyryezno- 
p slitia n y  o *endsncj?ash bezpartyjnych. «■.  P
M ajpotsyłB ie jsirs o r g a n  satyry , Śm iechu i h u m oru , Htóry rozeh& dząe s ! q co t y g o ­
d n ia  w  n a k ld d ł le  2 ^ 0 0 0  e g : ,  u ciera  d o  n a jd a lszy ch  k ro só w  R ze szy ^ o sp o iiU i.

W S ' Ć Ł ^ R A C G U N IC  W O  N A J W Y B IT N IA 3 S J 'fw ’H  $ &  M A L A R S K IC H  li L8YE R A C K IC H . 

W tych dożach opuszcza prasę snecyalny, i bogato ilustrowany numer karnawałowy z rysunkami 
K. Grussa, S. Kellera, A. Kościokiewicza oraz pracami literackiemu t i  Zbierzchowskiego, 
W. Raorta, S. Przybylskiego, J. GuranowsHego i wielu innych. —  W przygotowaniu specyalue 

. numery: zimowy i teatralny.

CSNA POJED. Nl;MERU Mp. 60. ABONAM ENT KWART,, M p. 800
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WYCHODZI K&ŻDEtSO CZWARTKU. -  WSZĘDZIE BO NABYCIA.
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